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Haniebny \Vyro.k w Norymberdze 
Amerykański tr-ybunał wojskowy w Norymberdze· 
usprawiedliwia mordy, doktnywane przez gęnera• 

- łów Hitlera w krajach okupowanych! 

,,Hitlerowcy. mieli prawo ~abijać''!!! 
MOSKWA PAP. - W związku z orzeczeniem trybunału norymbersklego, 

który w toku rozprawy przeciwko generałom hitlerowskim stwierdził, iż „party· 
zanci, którzy napadali na niemieckie wojska okupacyjne, działali wbrew pra­
wu i nie mogą liczyć na żadne poparcie ze strony prawa międzynarodowego, 

kuje pana z grobu krwawy Kąitel. Pan· 
po prostu powtórzył ustęp rozkazu 
Keitla o likwidacji partyzantów. 
Tak więc usprawiedliwił pan I Keitla I 
innych niemieckich przestępców wojen­
nych, powieszonych przed 16-tu miesią­
cami w tej samej Norymberdze, w któ· 
rej dzisiaj wydaje pan wyrok na Ich o· 
fi ary". . dziennik „Prawda" pisze: • 

„Pried sądem stanęli byli generałowie niemieccy, ponosrący 
dzialność za masowe rozstrzeliwania l okrucieństwa na Bałkanach, 
WYDANO NA ICH OFIARY". 

odpowie- Zdaniem „Prawdy", sędziowie amery 
a WYROK kańscy w Norymberdze stają tak górll-

wie w obronie katów hitlerowskich dla· 
. . tego, że chcą usprawiedliwić zbrodni-

„Sędzio W~nersturm! -- pisze „Praw czą wojnę, prowadzoną obecnie przez 
da". - Zrobi pan karierę ze swą taszy- , Anglię i Stany Zjednoczone przeciwko 
stowską koncepcją prawniczą„ Oklas- armii gene.v"'ła Markosa w Grecji. 

DECEGACJA ftU:MU·NrSKA 
11uśdl1 Warszawe-

Przypominając, iż na rozkaz greckie­
go ministra obrony ze zbiorowej mogi­
ły na cmentarzu w Atenach wyrzucono 
zwłoki trzech tysięcy rozstrzelanych 
przez Niemców patriotów, 11Prawda" pi­
sze: „tą samą nienawiścią do partyzan­
tów tchną nikczemne słowa wyroku try· 
bunału norymberskiego, odczytanego 
przez Jawnego opiekuna faszystów, a­
merykańskfego sędziego Wenerstur­
ma". 

Bryly.J.Skl. po·c1·ąg WOJ.Skowy niev;~fz~:~~p~l;s~:~~el:~~gr~:; 
Ludowej Republilk.i Rumuńskiej z premierem 
dr. Petru GrGzą n>a czele. 

wyleciał w powietrze na gramcy Pałe · tyny Rad~~~:i~c~y=~~=. = ~': 
-„Prawda" przytacza tekst wyroku, 

głoszącego., że żołnierze niemieccy by­
li ofiarami napadów i że partyzanci two 
rzyll nielegalne „bandy", że generało­
wie niemieccy rozstrzeliwując człon­
ków ruchu oporu nie popełniali prze· 
stępstyt wojennych, wreszcie, że roz­
strzeliwanie zakładników nie stanowi 
bezprawia, jeśli państwo okupujące 
stosuje te represje dla ochrony porząd 
ku społecznego. 

JEROZOUMA (PAP). Na lndń między Hai- ba śmiertelnych ofiar o'każe się wię~. Kil- Zagranicmych Modzelewslci, minister Be'Lpie­
fą a Egiptem najechał na miny 1 wyleciał w kudziesi.ęoi-u żowerzy odiniosł-o rany. czeńSJ~Wa Publicznego Radkiewicz, mimllster 
powietrte pooiąg, transportująąo wojska bry- Według d<aJlszych d-0nies:ie'ń chod:zl.ił-0 tu 0 Oświaty Skr~szewski, podsekretarz stanu w 
tyjskie, Zupełnemu zniszczeniu uległy trzy wa zwykły pociąg dio którego dołączono trzy wa prezydium rady minlistirów Berman, 
gony i cały pociąg wykolelił się. Według pier gony wojskowe. Pociąg ten jechał z Egiptu Na ilustracji od lewej p~emieir Gr<>z<a, min. 
wszych doniesień 20 żołnierzy borytyJskich zo- do Haiify. Killtil<B'trofę spowodował wylbuch Ann.a Pauiker oraz poz'OStaM C7ił!onikow.i.e de1>e-
stało zabityoh, px!lypu~~ się ~ai'k., że llicz trzech bomb, g<acJ'i rumuń'.lkiej, '.°f 
•-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1n1-1111-u11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-f111-1111-1111-1111-1111~ 

Manifestacje rolników w Czechosłowacji 
200 t7s · ęczna armia chłopów demonstruie swe poparcie d1a rządu lłottwalda 

PRAGA PAP. - Z u.dzi<Iłem 2()0 tysięcy Minister obrony narodowej gen. Svoboda 
osób odbyła się w niedzielę w P.r:adze olbrzy zapewnił rolników, że armi-a czechosłowacka 
mia manifestacja rolników czechosłowackfoh, kroczyć będzie zawsze u boku pracującego 
którzy w obecności członków rzq<lu z premie· ludu mi·ast i wsi, któfy swą nieugiętą posta­

mm11111111111111111111111111111111111111111"11111111111111111111111111111111111111111 rem Gottwaldem na c:J1ele, delegatów ko~t.e· wą tworzy •wewnątrz kraju zaporę przeclwk·o 
tów slowi-a11sklch ZSRR, Pol-ski, JugoslawJl 1 zakusom reakcjJ. Strajk radiowy 

we Włoszech 
Bułgarii, przedstawicieli lro.rpusu dyplomaty- Po przemówieniach ministra rolnictwa :O· 
~nego ornz licznych dzien.nfkauy zagra.n.fez- risa i wicepremiera Zapotocky'e•g.o, ucze1SrtTuicy 
nych, domagali się zadośćuozyn<ie-nia swym zjazdu rolniczego ud1waliQi jedn<>głośnie re-

RZYM PAP. - W niie<lzielę od godziny słusznym postulatom. Do !rumów przemówił zolucję, obejmującą wszystkie postulaty rol-
13-ej zastrajkowali pracownicy radiofo·nii premier. Gottwaltl, który podkrnśLił; że rząd ników oraz przyrzekającą uczyn/6 wszystko, 
włosk.iej, wobec czego wszystkie audycje za· czechoslo":'acki uważa za u.zasadnione iąd~e dla zabezpieczenia aprowiizacji kmju. 

. . . . . . mas rolniczych, w spraw1e roz;parcelowa1ma * 
wieszano IM do od.wołania. S~raJk ten J~St na· JPOSiadłości gru1J1towych po·wyżej 50 ha. Postu- PRAGA pAP. - Prezydium centralnego 
6tę,pstwem zerwama rokowan w sprawie od· 11a:t ten figuruje jako jeden z pierwszych w komitetu wykonawczego :now690 frOO!tu naro­
nowjenia umowy zbiorowej. prog.ramie nowego rządu. dowego Czechów i Słowaków powołało do 
~~~.._.,.~.._,.~..._,...._,......,.......,.......,.._,......,.~ ............... ~ ................................... .._...~~...._,...._.,..._,..._,...._,.~ ....... ~ ...... ~..._,. .... ~~.._.. ....... .....,. 

Propozycio ZSRR dla 
zawarc;a paktu o wz~remnei 

MOSKWA l>AP. PTasa · tutej-sza ogłasza 
kOlllluruk·at agencji Tass, stwie·rdzający, że 
dniia 22 lutego Generalissi;mus Stalin skiero­
wał do prezydenta Finlandii Paassikivi następu 

pomocy pr~eciw ewentualnei agresii niemieckiei 

jąc.ą prapozycję: . 
„Panie Prezydende, jak Panu zapewne wia 

domo, spośród trzech kirajów, grankeą-::ych z 
ZSRR i prowadzących w swo1m czasie wo}nę 
z ZSRR po stronie Niemiec, dwa - Węgry i 
Rumuni·a - podpisały już z ZSRR pakt w 
sprawie wzajemnej pomocy przeciwko ewen 

Jeżelli ze strony Fwand1ł n1•e ma objek.cj~, 
proponowałbym wysłanie do ZSRR delegacji 
fiński.ej dla zawMoia twego paktu. Jeżeli 
uważa Pan za barddej dogodllle przeprowadze 
nie ro~mów w sprawie zawarcia paktu w Fin 

landii - rząd radzleckif gotów je$t wy>Słać 
swą delegację do Helsinek, 

Z głębokim szacunkiem Prezes Rady 
Ministrów ZSRR 

J, Stalin 

Jubileuszowy Numer »Głosu« 
tuafuej agre&jł niemieckiej. Wiadomo również W dniu 13 marca rb. z okazji 
że oba naisze kraje ucierpiały okrutnde wsku , 
tek tej ag.resjli, a jeśli dopuścimy do tw<>rae· 1 OOO-GO NUMERU NASZEGO PISMA 
nia się takiej ag•resj~ będziemy zarazem odpo , , 
wiedzia,lnt preed naszymi narodami, Sądzę, że ,,GŁOS' ukaże się w znacznie zwiększonej objętości I zawiera~ będzie 
F>inlan<li-a zainteresowana jest w p~cie wzajem bogatą treśc I obfity dział ilustracyjny 
nej pomocy z ZSRR przeciwko ewentualnej 
agresji nii.emiedde.i nie mniej niż ,Rumuma i JUBILEUSZOWY NUMER „GŁOSU" 

Węgry. • znafeźc się powinien w domu każdego człowieka pracy. Maj,ąc to na wzglęWie \pragnąc stworzyc 
warunki dla gruntowej poprawy stosnnkow UWAGA KOLPORTERIY! 
między naszymi krajami, celem wmioonienia 

życia specja•lne iko.misje, których 2adanJ.em bł 
dzie oczyszczenie wszyst.k.foh pcMf.11 po.M~z­
aych w Czechosłowacji od elementów anty• 
demokratycznych 1 antyJud-0>-w-ych. P.De!Wodn.i· 
~zącym komisji jest seik:retarn: generalny pa.r­
.tii komU1I1istycz1nej poseł S1an1Sky, cz.łonkoami: 
ministrowie dr. Greg.or, dr. Ce;piakia, Bliban, 
dr. Neuva.n i ksiądz Plojha.r. 

* 
PRAGA PAP. - Na wtorek 2 bm. 11Wolat1<J 

pierwsze posiedzenie now.eg.o rządu czecho· 
słowackiego. Tematem o.hr.ad . rady md!!li6tTów 
będą przede wszystkim postulaty, wywunięte 
przez śwj.at pracy na ogólnokrajowym zjeź· 
dzie czechosłowackich .zwjqzków zawodo­
wych i kongresie rolników czecho.<slowaokich 
w Pradze. ....,.. __ _ 

Deklaracja . Praska 
na porządku dziennym obrad komisli 

koordynacyjnej w Berlinie 
»!OSKWA PAP. - Podając -siprawozda.nie 

z posiedzen.i·a aliaincikiej Komisji Koordy.n.a· 
cyjrtej w Berlinie, z dni-a 25 l'llltego br. agen· 
cja TASS stwierdza, że na posiedze.niu tym 
wręczono uczestnikom tekst deklaracji mMlf· 
strów spraw zagranic:t;nych Czechos/.owacjJ, 
Polski i Jugosławii, uchwalonej na konferen· 
cji w Pradze w dniach 1'I - 18 lutego. Zgo· 
dnie z obowiąizującymJ za'51adami procedury 
deklaracja ta ~owi!l1!l1Q by6 ro:i:pa.trzona na po• 
siedzeniu komisji koordynacyijnej. · J.ednakże 
przedstawiciele Stanów Zjedinoczońych i W. 
Brytandi, !gnorując istniejące il."eguly, do·ma­
gali się przekazania deik.1..aracjd do dy.rektoraitu 
po!Hycznego. Przedstawdciel radz·iecki -z·lożył 
z tego powodu protest 1 ośw~~adczyl, ·że wlq­
cza deklarację ml1llistrów spraw zagr12nlaz· 
nych Czechosłowacjif, Polski 1 lag1Jsfawil do 
porządku dziennego następnego posiedzenia. 

OGI.OS ZENIA 
pokoju l bezpieozeń&twa: rząd radziecki pro- Dodatkowe zamówienia na 1000-n'y numer „GŁOSU" f!)roslmy DO 1000-GO NUMERU „GŁOStr' 
ponuje zawarcie paktu sowiecko-fińskiego 0 7n1;;szać do dnia 8 marca rb. do Biura Kolportaż'u RSW . „PRASA'", Łódź, 
przyjaźni, wspólllpracy i wzajemne•j pomocy tiędą przyjmowane tylfo 
ll'I!alogicznego do paktów radzieoko-węąi-er~~e ul. żwirki 17, tel. 212-04 i :?.:29. -~ .. .... ~„~,~~ _ ,,. ~O ..!!1i' _ !!J rli. 
re 1 radzi~<>·l'Umuńskiegr 'Gl!!!!!!!!!!!!!!!!'!'!l!!!"""'-.~!!!m!l!lmll. ~!li.li.Ili .. ~- ... _.!!1-.. ~i!l!!!!1.!!1_ 11!i_i_~~-!!i_ii_!i_ii_i!_;ilii;_l!ir_i!i_ii_;ii;;_!iiilli._!11!!!!.!iiiilj!iialf.:J~~~l!!;;~~~p;;e;;~~~4 
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·NOWE CHINY Wallace demaskuje 
robotę amerykańskich pod­
żegaczy w Czechosłowacji Co płsze chińska prasa demokratyczna NOWY JORK PAP. - Mimo wielki'ej śnie 
życy, około 7 tyl!lięcy osób, w większo~i far 
merów przybyło na wiec zwołany do - stolicy 
stanu Minessota - Minneapolis, w zwillzku z 
przybyciem Henry Wallace'.a. Wysląpieńie 
Wallace'a było jednym z największych ze­
brań politycznych tego &tanu w cJqgu 011tat· 
nich lal. 

I. Wojsko demokratyczne jest nierozerwalnie 
Czasopisma spo ł eczno - p'o!ityczne i lite- związane z mallami pracującymi i dla tego też 

:ackie, „Chi-shi" („Wiedza"), „Tun·pei-wen·i" potęga . te.go wojska jes.t niewyczei>ana. Pis· 
(„Literatura Północnego Wschodu") i tygodnik ma opillują pełne entuzjazmu 6Ceny pożegna­
„Tun-Pei·Hua-Pao" wydawana w północno - nia ludności z ochotnikami wstępującymi do 
wschodn ich Chinach - na ziemi wyzwolonej wojska. Najlepsi synowie Chin wstępują do 
już prze-z armie ludowe, przynoszą wi·ele re- jego szeregów. Dlatego właśnie powodzenie 
portaży, ko1resipondencji, zdjęć, opowiadań, towarzyszy działaniom armii ludowych na 
•pisujących kolejne etapy działań zaczepnych · ~szystkich frontach, od Mukdenu do wys'Py 
umii ludowych i pok azujących sylwetki do· Hainan, dlatego skazane są na niepowodzenie 
,...ódców, żołnierzy, boha terów pracy w zaple- wszelkie próby Kuomintangu zdławienia sil 
czu. Naturalnie, głównym ośrodkiem zainte· demokratycznych przy pomocy dolara i mo· 
resowań demokra tycznej prasy Mandżurii jest bilizacji „totalnych". 

pomocy lekarskiej, br;ygadę kultury„. Wszy· 
scy muszą mieć pcid dostatkiem jedz-enia, 
odzi eży i ~yć w zdrowiu i radości..." 

Wo jna narodowo - wyzwoleńcza. 
Gen. Lin·Piao, dowódca armii ludowej Man­

dżurii, pćwiedz i ał w Charbinie na wiecu, 
w którym bralo udział 120.000 Judzi: - „Naród 
chiński toczy wielką WQjnę wyzwoleńczą prze­
clwko agrel!ji imperializmu amuykańskiego, 
o demokrację I wolność. W ciągu ostatniego 
półrocza udało się nam żądło reakcji przyciąć, 
skrócić„." . 

Łamy chiliskiej prasy demokratycznej po· 
twi erdzają te <Słowa. Pismo „Tun-pei-hua-pao" 
donosi o rozornmieniu 79 dywizji - jednej 
tr:teciej ,$ił zbrojnych Kuomintangu - za ok res 
10 miesięcy ofensywy umii ludowych. 

Obok tej informacji zamieszczono liczne 
zdjęcia, przedstawiające epizody walk o Sy· 
pingai, Girin i inne miasta, entuzjazm wyzwo­
lonych mieszkańców, zburzone schrony beto· 
nowe, ~nzucony w n; eładzie sztab dowódcy 
71 armii Kuomintangu, Chen-Min-jen'a, starcia 
uliczne, olbrzymią zdobycz wojenną, tłumy 
jeńców„, 

_Armie Czang·Kai-Szeka, o-bficie wy.posażo­
. ne w amerykański 'sprzęt bojowy, ponoszą 
stale klę~ki, tracą swą broji, armie zaś ludowe 
uct4 się zwyciężać, walcząc za pomocą broni 
-xdobycznej. Popularne stało się w narodzie 
hasło: „Zniszczymy woroga jego własną bro­
nią!" Na licznych zdj~ciach z wystawy bro­
ni zdobycznej, otwartej w Charbinie, widzimy 
głównie broń amerykańską: ckm·y, dźia.ła, 
moździerze, rusznice przeciwpancerne „Bazuo· 
ka" (te o-statnie jaipońskie) . Przed każdym 
szeregiem umieszczone tablice~ „Zdobyto .(040 
ckm", „Zd9byto 1180 dział·"„. 

Wiele materiału prasa poświęca dowódcom 
I żołnierzom - boha1erom armii narodowo-wy· 
zwoleńczej. Drukowane są krótkie życiorysy 
wybitnych bojowników o wolność. Bohater 
walk .w Chinach Północnych - dowódca armii 
gęn-Czen - od 20 lat walc;:y w szeregach re­
wolucyjnych. J est on uczestnikiem powsta· 
nia w Nanczan w r. 1927, towarzyozem broni 
Mao-T11e-Tun'a i Czu-De.' Pozostawiony w ro· 

U-Man-Ju znalazł · wielu kontynuatorów 
swego dzielą. Na pr>inocnym wschodzie Chin 
rozpoczął slę masoWy ruch przodownictwa 
pracy na !Oli: 400 delegatów wzięło udział 
w pierw~zym 'Zjeździe chłopów powiatu Jan­
czou. Delegaci mówili po·wracając do swych 
wsi: „Kiedyż i gdzież to było słychane, by d.Ja 
nas - chłopów, biedoty wiejskiej, urządzał 
zjazd darosta powiatowy, witał nas i przyj· 
mowa!?! Istotnie, nowe życie się rozpoczę· 
!o!..." 

II. Władze ludowe Mandżurii starają się po· 
Niemniejszą uwagę poswięca prasa demo· móc wsi dostarczając koni, maszyn i ziarna 

kratyczna zapleczu _ wyzwolonym okręgom 6iewnego. Wprowadzono nagrody i odzna· 
Chin. Na ziemiach wyzwolonych natychmiast czenia za pracę wzorową i tytuł honorowy 
buduje się organa władzy demokratycznej. „Wzorowy włościanin" ,który zdobyło już wie­
Wiej,skie, rejonowe, powiatowe i prowincjo· le setek chlewów. 
nalne rko!ńitely wyb!era naród i natychmiast Robotnicy chińscy w wyzwolonych mia· 
przystępuje do real izowania zasadniczych prze- stach Mand~ii zorganizowali produ kcję 
mian i reform demokratycznych, 0 których wszystkich m'llllferiałów, ·których potrzebuje 
chiński człowi ek pracy marzył w ciągu wie· front. Trzeba było pokonać tu wielkie trud· 
ków. W.prowadza się reformę rolną, konfis· ności: brak wyk·tva.Jifikowanej siły roboczej, 
ku je ziem ! ę i majątek zdrajców, anuluje cię- inżynierów i techruków, brak maszyn, agrega· 
ż.ary podatkowe. To budowanie nowego ży· !ów i surowców. 
cia odbywa si ę w niezwykle trud11ych warun· Entuzjazm robotników dopomógł jednak 
kach wojny, gdy trzeba zaopatrywać wojska w pokonaniu trudnoki. Na łamach „Tun-pel· 
w amunicję i żywność, ewakuować rannych, hua-pao" opisano pn:yikłady pracy pełnej sa· 
zapewnić obronę przeciwlotniczą miast, nie· mozaparcia. Kiedy w elektrowni charbińskiej 
.przerwany tok pracy środków komunikacji, jeden z kotłów został unieruchomiony na sku­
lączności, fabryk i szpitali. tek zepsucia, palacz Czan-Ke-Sin, chcąc skró-

Wallace przybył do Minessota, rodzinne· 
go sta•nu Haralda Stassena i twJerdzy re~:m­

blikanów dla zorganizowania właśnej kampa• 
nli wyborczej w ramach miejscowej partii I. 
zw. ,Partii Pracy Farmerów". 

Wallace zaatakował republ1kańskie90 kan 
dydata Stassena, który w swoich wystąpi• 

niach w sprawach polityki wewnętrznej uda· 
je, że naśladuje Roosevelta, a jednocze§nle 
popiera najbardziej reakcyjne posunięcia rzq• 
du USA w polityce zagranicznej. 

Wallace zdemaakował JmperiaJJstów ame· 
rykańsk~ch, którzy za pomocą reakcyjnych 
kół czeskich usiłowali wywołać zamach 11ta· 
nu w Czechosłowacji i oświadczy/, że dopóki 
broń amerykańska będzie wy11ylana do Gre­
cji, Chin i gdzie indziej, nie można będzie 
mówić o popierania pokoju przez USA, lecs 
tylko o agr~sywnej polityce ekspansjonistów 
amerykańskich. 

Dobrowolna dvm~s;a 
urzędn'c?ki amh"~ady amerykahkiel 

·• Moskwie 
W ·p i śmie „T1m-pei-hua-pao" znajdujemy cić czas naprawy, wlazł do go,rącego jeszcze 

zdjęcia, na któi'ych widać podział ziemi wśród kotła i usunął us'tkodzenie. Został · nagrodzo· 
biedoty wie}skiej, jej prawdziwe święto, zbio ny medalem i nadano mu tytuł boh~ •era pra· 
rową pracę związku kobiet we wsi Daliutsia cy pierwszej klasy. LONDYN, PAP. - Według doniesienia mo­
na roli. W warsztata,,ch kolejowych Charbina w cią· skiewskiego korespondenta agencji Reutera, 

Powstaj11 nowe formy pracy, nowy stosu- !TU ubiegłego roku wydajność pre.cy wzrosła Annabella Bucar 33-letnla urzędniczka amba­
nek do pracy. W okr~gach wyzwolonvch głoś· 4-5-krotnie. · 'lady amerykańskiej w Moskwie podała się do 
nym się stało nazwisko chłopa ·-U·Man·ju, Naród chiń<Ski na frontach wojny wyzwo· dymisji, by połączyć się z mężem b. oficer~m 
który osiągnął wysoki poziom urodzajnośd leńczej, w fabryil:ach i na polach walczy 0 swą armii_ radzieckiej Konstantym Łapszynem, za 
I p!'7.ekażał arrnii ludowej dodatkowo znaczną wolność i niepo:lległość . Chińska prasa demo- k • 
ilość zboża. kratyczna podaje epizody tej ·walki i zarysy 1orego wyszła za mąż przed 13 mleslącamł. 

'" · h f · t k · t W piśmie, przesłanym na r...,..e ambasadora Chłop ten przybył do Mao-Tse-Tunga, by nowego z 1 c1a, nowyc orm 1 s osun ow wo- „~ 
h · · h 1 h d USA. gen. Bedell-Smitha, Annabela Bucar mu osobiście zameldować o swyłh osiągnię· rzącyc się w rejonac wyzwo <\nyc : o czu· wl d 

ciach. Mao-Tse-Tung powiedział: „„.W ciągu warny jak ggdyby dochodzące do nas surowe za a amia, że podaje się do dymisji dlatego 
kilku lat musirny w naszych rejonach doj$Ć tchnienie woiny. Z póza wyb.uchów pocisków iż nie solidaryzuje się z polityką ambasady. 
do tego, by każda rodzina miała zapal! zboża, widać już jak świta jutrzenka lepszeqo jutra, Stwierdza ona ŻP żvwl podziw dla Związku 
krowę, 100 drzew, studnię, żeby każdy- oby· dla którego swe życie w oiierze składają naj· I ·1 zle<:kłego, a 'jej zdaniem: polityka amba-
watel opanował 1000 h,ieroglifów, by każda lepsi 11ynowie narodu chińskiego. sady USA, jesł skierowana przeciwko temu 
wieś miała spółdzielnię, kuźnię, szkolę, punkt Opr. wq „Lit. Gazty" SI. O. państwu. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~J~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

O!itatnie dńi Hitl~ra 
ku 1935 przez partię komunistyczną na tyłach (CIĄG DALSZY) wodu tej motorówki? Czyżby to był napraw· I Jest już trzy kwadranse n.a pierwszą. Należy 
armii Czank·Kai-Szeka, prowadził w ciągu - Kim są i gdzie są obecnie? - pada no- dę koniec? Zdaję sobie dokładnie sprawę się spieszyć. Z błyskawiczną szybkością sxy• 
trz2 lat na czele swego oddziału walki par· we pytani ~ fuehrera, z tego, że w gruncie rzeczy Borman nie może kuiemy się do wyjścia. Układamy w naj­
tyz ickie w niezwykle trudnych warunkach, Zabiera gło~ Burgdorf, który zwięźle poda· poprostu w obecnych warunkach znikąd wy· więksizym pośpi·echu konserwy, nakładamy s'k6 
żywiąc się niekiedy wyłącznie ikorą drzew. La· je wszystkie potrzebne szczegóły. Mifa kilka trzasnąć ową motorówkę tr: motore.m elektry· rzane .kurtki, stalowe hełmy. Bierzemy auto- . 
ta wo jny z Japoni ą spędził na froncie . Dziś sekund. Nieprawdopodobne napięcie każe mi cznym. Jes t to n~ewykonalne •. zam.ro :Sorman maty i niezbędne mapy, Berndt prędko odipru 
j~-st to jeden z najbardziej lubianych dowód· zapomnieć o wszystkim. Widtzę tylko l'>tzed zdązył. odpowiedzieć.' opanowuię się i zwra- wa czerwo~e lampasy ze s~odni. Następuje 
ców, arm1i ludowej, którego imię wywołuje sobą zapadłe I wpadnięte oczy Hitlera. Każda cam się mów do Hitlera. . mom.en.t pozegnani<1.. • Krótkie mocne .uściski 
grozę w szeregach wroga. " I dl tk 'k W h cizi sekunda wydaje się nam wiecznością . Berndt Fuehrerze! Zdobędziemy sob:e sami łódź oni l wszys o s onczone. yc o my za 

Pismo „Chi -Shi" zamieściło krótki reportaż patrzy na mnie i czuję. że i jego każdy nerw motorową i zagłuszymy motor. w ten spo• s~hronu na sp<>tkanle l~u. By~o to 29 kwiet- . 
o gen. Lin-Piao, dowódcy północno-wschodniej" jest napięty do maksimum, tak samo, jak sób niewątpliwie przedostaniemy się do ma 1945 roku o godzime 1 mui. 30 po połu-
armii narodowo-wyzwoleńczej. Uczestbik an- i nasz. Wencka. dniu. 
tyimperi'\l istycznego ruchu studenckiego w ro-
ku 1g25, od mło<locianych lat bierze udział Nagle elektryczny prąd przechodzi przee Patrzę z nlepokojem na Hitlera. Oddycham 
w walce wyzwoleńczej Chin. Prawdziwy ta· ciało. Hitler zagląda mi w oqi.y i pyta ochry- a ulgą. Jest wyraźnie zadowolony z mojej od 
lent wojskowy, rozpoczął służbę od zastęocy płym głosem: powiedzi. Wstaje powoli, patrzy uważnie na 
dowódcy plutonu, dziś jest dowódcą armil. - Czy macie obmyślony ple.n?• Jak myśli· ~as z~ęczo~ym wtroktem: ~bl~ża się do nas 
Sławę zdobył rozgromieniem wyborowej dy· cie wydostać się z Berllna? i poda1e kazdi;imu rękę, mow1 cicho: - Pozdro 
wizji japońskiego generała Ita9aki. Po cięż· lbieram wszystkie siły. Podchodzę spokoj- wiE!'llia .ode 11'.'ie dla i:venck~. Powiedzc'.~: 
klej ranie-kierował akademią wojenną w Ja nie do stołu. Zbli:iam się do mapy i obja· niech się r...esp1eszy, bo maczei Będzie za po· 

SAMOBOJSTWO HinERA 

źnol" nan, od ;ok.':1 1945 dowodzi armiami ludowymi 

1 

śniam szczegółowo nase; plan: Tiergarten, 
w Mandzum. · Oqród Zoologiczny, Kurfuerstendamm, plac Genera.ł Burgdorf wręcza każdemu z nas 

Po raz pierwszy zapewne w historii E:hin Adolfa Hitlera, Stadion, mosrty koła Pl- pn:epustktę na przejście przez nasze linie. Je· 

Póżniej dowiedziałem się, iż według zemafl 
Aschmana po upływie niecałej doby. HitleT 
I Ewa Braun popełnili sa.mobÓJstwo w schro· 
nie Kancelarii Rzeszy, Ale tadnych bli:ższych. 
szczegółów Aschmann nie podał. 

Pierwszego maj-a, t<> znaczy nai:ajutn, za­
nim Rosjanie wdadi się ~o podziemnego 
s.<:hr<>nu, Burgdorf, Krebs i Goebbels popełni· 
Ił samobójstwo. Goebbels uprzednio rabłł tonę 
I czworo dEecł. Według późniejKych zeznań 
Aschn,anna, Bermana jakoby 'Zllaleztono n!e­
żywego przy moście Weidendamsk!m. Tak ru 
nęła III Rzesza IDtlera, Po czterech dndach 
nastąpiła kapi-tulacJa. 

na łamach prasy opisywan·y jest zwy,kly s1e· 1 chelsdorf. Stąd łodzią po rzece Hawel po steśmy ponrostu oszołomieni tym nadmiarem 
· · szczęścia. Stoimy znów na górze u siebie. I tu regowiec - bohater wojny wyzwole1iczej: przez pozycje rosyjskie do Wencka. Mow1ę 

szeregowiec Tu-Ke-Tsian, który odiparł pięcio· spoko jnie, czuję, że Hitler mnie słucha Na- dopiero w porywie szczęścia potrząsamy so· 
T ble nawzajem ręce. Pr7eCleŻ w tej grze wy· krotny szturm nieprzyjacie.Ja atakującego jego gle, prze·rywa moje wywody Borman: „ rze- i d 

schron; szeregowiec Hsiu-Wei-Tang, który w ba natychmiast dostarczyć łódź motorową g;aliśmyl szan:ę na życ el Prze~eż ;'l0~~:· ciągu 3-<h miesięcy wysadził w powietrze 2 o silnilku elektrycznym, inaceej nie wydosta- ~emy s ~ r.: egod nobwoczersneit•iw~ · 
schrony nieprzy jaciela i zniszczył zasieki ną się stąd"! Czuję, że krew uderM mi do I amy zn w pr~e so ą pe spe ' · . 
z drutu kolczastego. głowy. Czyżby wszystko miało przepaść z po Rzucamy spojrzenie na zegarek. Czas leci. (D. e. n.) 

Bracia odeszli lamentując głośno, roz 
drapując 'sobie twarze i posypując gło­
wy żółtym, przydrożnym pyłem. 

Przed emirskim s'ądem stanął kowal. 
Głuchym i ponurym głosem wyjawił 
swoją prośbę. Wielki wezyr Bachtiar 
zwrócił się do emira. 

- Jakie będzie twoje postanowienie, 
· o władco? 

Emir spał nawpół otworzywszy usta i 
shrapał. Ale Bachtiar nie był tym bynaj· 
mniej zażenowany. 

- O, władco, czytam decyzję na 
twojej twarzy! 

3 c. iwn·ie, kowal Jusup, zapomniał o poza Cały chór nadwornych pochlebćów . 3 , 
grobowych cierP.ieniach grzeszników, znow przeszedł w poruszenie i ta· 
bezczelnie otworzył swoje usta dla wy brzmiał wszelkimi głosami, sławiąc e­
rażenia niewdzięczności, którą odwa~ył mira. Strażnicy zaś chwycili kowala Ju­
się złożyć u stóp naszego władcy supa i pociągnęli go na miejsce kafnl, 

gdzie kaci z obr~ydliwymi krwiożerczy-
i pana, najjaśniejszego emira, blaskiem mi uśmiechami już ważyli w rękach cięż 
swoim zaćmiewającego nawet słońce. kie bicze. 

' PrzyJ·ąwszy to wszystko pod uwagę, naj Kowal położył się płasko na 
jaśniejszy nas·z emir postanowił: daro- świsnęły i opuściły się bicze; 

macie; 
plecy 

I obwieścił uroczysc1e. wać kowalowi Jusupowi dwieście ba- kowala zabarwiły się krwią. 
- W imię Allacha, miłościwego i mi- tów, aby uczuł skruchę, bez której próż- Kaci bili go okrutnie, rozdarll mu całą 

łosiernego: władca prawow\ernych - noby czekał aż się rajskie wrota przed s~órę, ale nie mogli od niego usłyszeć 
nasz . wielki emir, w stałej trosce o swo ni ni otworzą. Całemu zaś pozostałemu me tylko krzyku, ale nawet jęku. Gdy 
ich poddanych okazał im wielkie <:lob ro- cechowi kowali najjaśniejszy emir znów zaś kowal wstał, wszyscy zauważyli na 
dziejstwo i życzliwość i dał'im na wyży okaz.uje pobłażliwość oraz łaskę i .roz- wargach jego czarną plamę: podczas bi 
wien)e wiernych strażników z jego emit kazuje wysłać do nich na wyżywienie cia gryzł ziemię, ażeby nie krzyczeć. 
skie j straży, a tym samym dał możność jeszcze dwudziestu· strażników, ażeby - Ten kowal nie jest z tych, którzy 
w sposób honorowy dziękować mu każ- nie pozbawiać kowali radości każdego łatwo zapominają - powiedział Cho­
dego dnia i każdej godziny, którego to · dnia, o każdej godzinie chwalić jego dża Nasredin. - Teraz on do końca 
zaszczytu nie udzielają mieszkańcom nądrość i miłosierdzie. Takie jest po· swego życia będzie pamiętał emirską 
swoim włac;:lcy sąsiadujących "!. nami stanowienie emira, niechaj Allach prze-

1 
łas~ęl Czegoż więc stoisz, farbiarzu _ 

państw. Jednakowoż kowale nie odzna dłuży dni jego żywota na szczęście idź, wszak teraz twoja kolej I 
czyli się ~zczególną pobożnością. Prze·lwszystkim jego wiernopoddanyml ' "t (O, c. n.} 
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, . 
w wysc1gu pracy 

Z tym pytaniem zwróciliśmy się do 1 sza załoqa dala więcej z siebie, niż za-
1 
w prndukcji. Nie mogliśmy jedna~ nła 

dyrektora PZPW Nr 28, tow. K. Cieśl1q- łoga PZP'vV Nr 27, bo szanse na wygra- podjąć rzuconej nam rękawicy. 
ki. I nie wyścigu mieliśmy mniejsze, gdyż je- t-.Jie sam jednak tylko fizyczny wysi• 

- Przede wszystkim chyba dlatego szcze przeżywaliśmy ostatni okres ko- lek załogi zaważył na szali zwycięstwa. 
- odpowiada tow.' dyr~ktor, - że na- masacji, która wiele nam przeszkodziła W biuracl1 naszyc!1 też wrzała praca. 

Kronika miUcvlna . 
Przede wszystkim przepraszamy ob. I Kochany szwagierek wskoczył na 

Frankiewicza Zygmunt3, z ul. Mireckie wóz, wyrwał Eugeniuszowi Jareckiemu 
go ia to, że niechcący pomyliliśmy go lejce z ręki i zepchnął go z wozu, -::o 
z zatrzymanym za pija!'i.stwo Frankie- spowodowało u niego okaleczenie twa-
wiczem Zbigniewem z ul. Szerokiej. rzy i prawej ręki. Z leżącego na ziemi 

"' * * napastnicy sciągnęli kożuch i wycofali 
WOJNA DOMOWA NA PIASKOWEJ się na pozycje wyjściowe. 

W dniu 26 lutego br. o godzinie 8-ej Powodem zbrojnego wystąpienia ro-
rano z bramy domu przy ul. Piaskowej dziny była sprzeczka ob. Jareckiego z 
53 wyjechał na miasto, jak co dzień ob. żoną z domu Szlacheta. 
Jarecki Eugeniusz, nie spodziewając się 
żadnego nieszczęścia. WYGODNE PANIUSIE 

Nagle, jak• huragan, jak burza wy- Ob. ob. Bonecka Franciszka i Szlenk 
padła za nim teściowa, ob. Szlach.eta · Czesława, zamieszkałe przy Alei Woj­
Helena, zbrojna w motykę, a za nią ska Polskiego 2, dla własnej wygody 
jak za wodzem jej córka, ob. JagieHo stale zani.eczyszczają ten piękny odci­
Aleksandra, uzbrojona w szczotkę do nek miasta, wylewając systematycznie 
zamiatania i syn, ob. Szlach.eta Włady- na ulicę wszelkiego rodzaju nieczysto­
sław, dzierżący szufE.l od węgla. ści. 

Gdy tylko zawarliśmy układ o współza­
wodnictwie - zaczęliśmy przemyśliwać 
nad naszymi słabymi miejscami i nad 
sposobami usunięcia ich. Okazały się ni­
mi jakość i wydajnosć pracy, oraz dy­
scyplina pracy. 

Wzięliśmy wobec tego pod specjal­
ną uwagę przodowników pracy i tych, 
którzy chronicznie nie wykonywali norm. 
Pierwszych staraliśmy się premiować -
drugich przyciskaliśmy do muru i zachę­
caliśmy do wzmożonego wysiłku. Dało 
to swój rezultat. Wielu pracujących ma­
ło 1Nydajnie zaóęło nawet przekraczać 
normy. 

Społeczna rola og ódków działkowych 

W konsekwencji tego najpjerw pod­
niosła się ilość i jakość produkcji. Na 
79.272 m tkanin surowych 77.195 m zo­
stało ocenionych jako pierwszogatunko­
we, za co uzyskaliśmy 20 punktów. Wy­
dajność w stosunku do września wzro­
sła o 3.9 proc„ a więc znów staliśmy się 
bogatsi o 12 punktów. Uruchomienłe 
nowych maszyn przyniosło nam 4 punk­
ty. Zarobił je kierownik bazy technicz­
nej, ob. Makowski, wraz ze swymi pra­
cownikami. 

Towarzystwo Ogródków Działkowych 
powstało na terenie łomaszowa w ro­
ku 1932. Wiele trudności musiało ono 
pokonać na syvej drodze rozwoju, nim 
osiągnęło obecny poziom. Społeczeń­
stwo tomaszowskie patrzyło na fo, Jak 
na jakieś zamorskie dziwo. nie widząc 
jego ogromnego znaczenia społeczne-
90: Ponadto Towarzystwo nie miało do 
swej dyspozycji odpowiednich terenów, 
gdyż ówcześni'" O'jccrwie· m1asta l"lie- clo­
:.-trzegan jego dobrych stron. 

Obecnie Towarzystwo dysponuje jed­
~ym terenem przy ulicy Limanowskiego 

Posiedzenie koła 
·kolejarzy PPR 

i Legionów, drugim przy ulicy 1-go Maja czom noszenie wody do polewania 
i trzecim przy ul. Warszawskiej i Długiej. grzęd, lecz i ta niedogodność zostanie 
Łącznie stanowi to 275 działek o po- usunięta, gdyż Zarząd Towarzystwa za­
wierzchni 200-400 metrów kwadrata- mierza wybudować specjalne rezerwua­
wych każda. · ry wodne, z których będą mogli korzy-

W lecie działki wyglądają jak kępy stać wszyscy działkowicze. 
soczyst.ej zieleni, w gęstwie której giną Wobec stałego rozrostu i:owarzystwa 
zaciszne altany, służące jako miejsca zachodzi konieczność raz.szerzenia i(ości 
wypoczynku dla zmęczonych wyziewami działek, co zależy tylko od ustosunko­
hal fabrycznych płuc robotników i dające wania się do tej sprawy władz miej­
-wypeczyrte~ z.g-a-rbionyR1'-oał0azieAfłym &~ichr które· mogą. •. p.rzydzielić nowe te-
śfę.czeniem za biurkiem .. grzbietom pra- reny. · „ __ 
cowniów umysłowych (członkiem Towa ~yślimy. ze Zarząd Miejski zróbi co 
rzystwa może być tylko pracownik fi- będzie w jego mocy. bo napewno oce­
zyczny, albo umysłowy). · · Inia społeczne znaczenie organizacji 

Wiele kłopotu przyczynia działkowi- Ogródków Działkowych. 

W obronie ziel eni 

W listopadzie na 70.458 metrów zro­
biliśmy pierwszego gatunku 67.063 m, 
tzn. 20 punktów. Wydajność wzrosła: na 
przędzalni o 1 O procent, na tkalni o 2,4 
proc. (w stosunku do października), co 
dało razem 36 punktów. Uruchomienie 
nowych maszyn (tkalnia) dala nam. tylko 
2 punkty, a zmniejszenie remanentów-
1 punkt. 

W grudniu zaczęliśmy „finiszowa~",. 
Wydajność tkalni wprawdzie pozostała 
na poziomie listopada, lecz za to na • 
przędzalni wzrosła o 9 procent - 27 
punktów. Jeśli chodzi o jakość, to na 
wyprodukowanych 81.233 tn było 73.580 
metrów pierwszej jakości, czyli 18,8 
punktów. 

Uruchomienie maszyn na tkalni wzro­
sło o 3.6 proc. (7 punktów). a na przę­
dzalni o 10,9 proc. (16 punktów). Zmniej­
szyliśmy w grudniu remanenty o 13 pro­Po zagajeniu i odczytaniu prbtot-ółu 

-r. poprzedniego zebrania przez tow. Zu- W związku ze stwierdzeniem bez­
rawskiego, zabrał głos tow. Lipiński, myślnego i barbarzyńskiego niszczenia 
omawiając współpracę z bratnią PPS. zieleńców i drzew sadzonych jesien.ią 

W dalszym ciągu posiedzenia omó- na ulicach miast~, Pre~Y_diu~ Miejskiej 
wiano szereg spraw organizacyjnycti, I Rady Narc;.,dowe3 zwroc1lo. się do Ins­
a także sprawę utworzenia, za przykł.:i- I pektor~tu ;::,zkolnego z pr.osbą o spowo­
·dem. koła ZZK Łódź, towarzystwa ,.Trzeź dowame przeprow~dzema w szkołach 

dodatkiem ,że odpowiednie referaty bę cent, przez co uzyskaliśmy 13 punktów. 
dą wygłaszane również przez paszcze- Dużą rolę odegrało tu przeniesienie 5 
gólnych radnych. ·no· dyrektorów i prze cerowalni do jednej, przestrzennej, wid­
wodniczących Rad Zakładowych zakła nej i ciepłej sali. 
dów przemysłowych Zarząd Miejski Najwięcej jednak punktów - kończy 
wystosował odpowiednie pisma zawie- ltow. Cieśliczko - uzyskaliśmy w mate­
rające prośbę o wykorzystanie zebrań rialach gotowych. W listopadzie 104,3 
ogólnych dla omówienia wyżej wymie- proc. - 114 punktów i w grudniu 123,3 
nionych spraw. W wypadku, gdyby za- procent - 120 punktów. 

wość" dla zwalczania alkoholizmu powszechnych lekcJl wychowawczych 
. . · . na temat znaczenia zieleńców i drzew 

Zebranie zakończono odsp1ewan1e·n dla zdrowotności i wyglądu estetyc~ne-
,.Międzynarodówki". go miasta. Niezależnie od tych pogada-

nek Zarząd Miejski uważa za konieczne 

W. ··es_ c„1 z kra1·u ciągłe odclział:yw~nie nauczy~i~li w f~e 
runku wyrob1ema u młodz1ezy zam1-

LUBELSZCZYZNA ROZPOCZĘŁA EKSPORT I łowa:iia do opieki nad zieleńcami i drze 
BEKONOW I warru. 

Państwowa Przetwórnia Mięsna w Lubli- Ponadto Zarząd Miejski zwrócił się 
nie wysłała do Anglii za pośrednictwem fir-

1 
do dyrektorów szkół średnich o prze­

my eksportowej „Dal" 25 tys. kg bekonów. d · 'd t · k ·· • 'd 
Głównym· dostawcami żywca bek now do 1 prowa zeme 1 en yc;neJ a CJl wsro 1 0 

ego · ł d · · · · 1 · t · d k Przetwórni Państwowej są powiaty: chełmski, m o z1ezy g1mnazJa neJ z ym Je na -
hrubieszows:Ci, zamojski i kraśnicki.• 

*** S LAT WIĘZIENIA ZA DEFRAUDACJĘ 
Sąd Okręgowy w Giżycku w trybie postę­

powania doraźnego ska'lal na 5 lat więzienia 
byłego kasjera i wicedyr. Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Kętrzynie, Jana: Polakowskie 
go, za przywłaszczenie większej kwoty pie­
niężnej i sfałszowanie ksiąg kasowych. 

·~~· 1 OKOŁO 1 MILIARDA ZŁ. NA INWESTYCJE 
wOJ. OLSZTYNSKIEGO 

go i grupowego. ·' ., .„ 

Przygody 
Jasia 
Wi~uioiUY 
11111111111111111111111111111111111111111111111' 

kłady pracy _zgodziły się na uczestnic- Po obliczeniu przez specjalną kom~ 
two radnych w tych zebraniach, Zarząd sję punktów dodatnich i ujemnych PZPW 
~iejski prosi o podanie terminów tych- Nr 28 i PZPW Nr 27, zostaliśmy zwycię~­
ze. cami, o czym już zresztą pisaliście 
Również na zebraniacłi ogólnycn or- w „Głosie Tomaszowskim". 

ganizacji politycznych, społecznych, or •••••••••••••••••••••••••••••• 
ganizacji młodzieżowych na1eży tę spra 
wę poruszać. Milicja Obywatelska win­
na przyjąć w tej akcji najaktywniej­
szy udział przez dopilnowanie i w}rcią­
ganie jak najsurowszych konsekwencji. 

©945 

Tr.--! L ~· ,,,,"'...,.,. .. 
•Yuunana.-11~· :..- _! 

«•A!id-iłMM+Mił'#ft:M IUL/llTlUllllJJ 

Ministerstwo Ziem Odzyskanych przewidu 
je dla woj. olsztyńskiego w ramach planu in J 
westy~y .mego 975,5 milionów zł. 90 procent 
tej sumy przeznaczona jest dla rolnictwa - I 
na pomoc w materiale siewnym podczas wio~ 
sennej i jesiennej akcji siewnej oraz na po,. 
pier~nie rolniczego osadnictwa indywidualne 

. ~ _.~ . Specjalne wejście! A dla ciapusla? Biedactwo I Zrobimy drugie, Teraz mają obaj! 

Wydawca: Woj. K')mitet PFR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. LMź, Pij'tr kowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216- E. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
gzfa~l~~~~eń: Piotrkowska 55, tel 111-50.Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW .. P rasa". Admin_istracja .nie przyJm.uj:: odoowkdzialności za terminowy druk eigłosz~n. 
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Nr I m n -

Z ż~1cia Partii 
VROCZYSTE ZEBRANIE W 100-ą ROCZNICĘ 

MANIFESTU KOMUNISTYCZNEGO 
Dziś o godz:inle 18-ei w lokQłu Dzielnky 

,,Sródmieście prawe" ul Gdańska 75 odbędzd.e 
się uroczys te :ebranie, pośwtięcone 100•lełin'4!oj 
Rocznicy Mam fes1u Komundstyc.znego,_ Oł'gillllI 
zowane przez koła Komitetu PPR i Woiewódz 
ldego Komiti:!tu PPS dla swoich czł>ootków, 
dla WsZ)"S1lkich funkcjonari.uszy • Dztielnic PPS ! 
1 PPR oraz dla lektorów KŁ PPR i prelegen 
tów WK PPS. 

PIQśCf3rze ŁKS-u o krok od mistrzostwa 
~-aria wyjeidia z LoC:lzi rozgromiona 3:13 -

Referat n . t. „100-letnia k-ocznica Mani· 
fesitu Komunistycznego" wygł:-051 tow. dyr. 
Ci.chocki. 

Po referacie odbęd~ie się część irlystycz,na 

KOMUNIKAT 
Łód7lki Wydział ' Propagandy zawiadamia, 

te w dniu 2 ma:rca br . o goch. 17-ej w Domu 
Pu:opagandy przy ul. Piotrkowskiej odbędz·\e 
się rz:ebranie wszyst kich uczestników Kursu 
Korespondaicy jnego. Obecność obowdązkowa. 

Pierwszy meez w puli finałowej o druży­
nowe mistr.zootwo Polski w boksie, poznań­
skiej Warcie przy.niósł w Łodzi wysokll poraź· 
kę 3:13. ŁKS wystąpił wczoraj w swym naj- · 
silniejszym w chwili obecnej składzie. ~zna­
niacy wyoStawHi tylko siódemkę - bez wagi 
średniej, oddając z góry 2 pu.nkty gospoda-
rzom. ' 

Wynl!ki wa1k (na pierw&zy•m mlej~u pię- ' 
ści.arze ŁKS-u): 

Kamiński pokonał pnez techniczne !k. o . 
w trzecim staroiu Liedkego. 

Sta&iak ·pokonał 111a punkty Szymańsklego. 
Marcinkowski znokau tował w pierw6ze j 

rundzie Sobkowiaka. 
Bon.ikows!ki pokonał na pu~ty Bazarnika 

UW AGA LEKTORZY KOMITETU , Olejnik pokonał na punkty Adamskiego. 
ŁODZKIEGO MARCINKOWSKI Pisarski zdobył 2 punkty w. o. 

W szyscy Lektorzy Komitetu Łócblldego obo (ŁKS) Żylis zremisował z Sobczak-iem. 
wiązami są przybyć dziś o godzinie 18-ej na Niewadził przegrał przez ik:. o. w drugiej 

BONIKOWSKI 
(ŁKS) 

Dzielniicę „Sródmieścii! Prawe" PPR puy ul. rundzie z Szymurą. 
Gdańskiej 75 n a referat tow. d}T. Cichoc~iego W ringu sędziował: Snowaaki (Gdańsk), na punkty: Kupferstein (Wan;zawa), Łauke· 
n. t. ,,100-letnia Ro C:zmica Ma1J1!iestu Komuni ! drey (Szczecin) i Markowski (SląS'k). PubLiczności około 3 tysięcy osób. 
stycznego", który w stame wygłoszony na P . d · t oh d · h h międzypa~tytjnym zebraniu. rzyiaz poz·nańskiej Warty do Łodzi na łem i prawdo.podobnie w y •Wo<:. waga-c 

T . . . . I mecz z ŁKS-em wywołał tu nie mniejsze za· łoazianie będą mus-ieli od,P.ać w Poznaniu ym s~ym odwofu1e .się ~W}"if:łe zebranie 

1
• ciekawienie od wizyt pięściarzy 1Zagrarnicznydl._ pUnkty Warcie. 

kol~~ekto~?W w K~ecie '-~~kktm. których Łódź miała szczęście do tej pory ·cglł\-
cnosc na ze r u o ..... w1ąz owa. dać. ąZYMAŃSK'I I ADAMSKI 

UW AGA STUDENCI PPR-owe POLI· Hc~la. ~imy_, gdz.ie odbywają. się :W.~ ::- . ~ NIC iNIE POKAZALI TECHNIKI y powa-z:rueJSZe ~mp.rezy bo'k.ser6k1e, ma' m,og!J Warta; j.aik jull: wspo.mi.naLiśmy, jest w chwiU 
• '. . • by chyiba pomieścić już an·i jedne.go wltiza r- beonej daleka od Warty przedwojennej i za· Dz~ o g~e. ~O odbędzU: się w lokalu I w.ięcej. Warta pomimo, że jU!Ż utraciła sw6j ) ewne dużo jeszcze wody upłynie, zanim wy­

dzielnit:y SrodmiesCJ.e_ ul. P1otrk?wska 53~ I splendor najlepszej druży.ny w Pols<:e, j~~~ ciiowa $-Obie nowych Forlań6kich, Majchrzyc­
kont, I pi~tro, . z~branłe k~~a party~nego Polj wciąż porsi·ada wJelką siłę atrakcyj.ną <ile pul.. UQ!ob, czy pięściarzy na miarę SzymUJry. Z mło-
techmki Łódll:k1e1. Obecnosc obowiązkowa. bliczności. ~ych zapowiada 6ię jedyme na pięściarza nie 

I przeciętnej iklasy Liedkę. Rek,lamowany dość 
ZEBRANIA KOŁ PPR CHŁODNE PRZY JĘCI-E głośno Szymański wczoraj zawiódł. Poz.naniak 
SRODMIEJSKA-PRA WA Tym razem Łódź pałała żądzą zwycięstwa w wake ze Stasiakiem nic właściwie lnie po· 

O godzmie 15-ej PMT - oddział 3, PKP nad poznaniakami z dwóch względów: primo kazał, a trzeba dbiekityw.nfo stwierdzić, że Sta­
- Biuro . Personałne; PKP - mechaniczny od - że w grę wchodziła tu drużyna miejscowa, &iak był wczoraj słaby. Adamski, jaiJr..kolwiek 
dział, PKP - Koło ogólne, SOK. O god!Zinie secundo - że pałała chęcią odwetu za skrzyw- warunkami fizycmymi przewyższał Olej"nika, 
15,30 f. Weber Roul. O godzinie 17-ej f. „Pl'i dzenie „Grochowa", który, zawdzięczając War- to jednak przez wszystkie trzy starcia ustępo· 
be Marlenfeld". O godzoinie 14-ej ckliesiętnicy cie, został - jak to się mówi ipo spo.rtowemu wał wy.raźnie łodzianinowi. · 
kartonaży, o godzinie 16-ej Fabr}"ka Nr 39 - - „utrącony" z mistrzostw. 
oddział 3, Rejonowe Magil!Lyiny, dziesiętnicy Przyjęcie poznania.ków ze strony publicz­
PZPB Nr 9, i. „Optima". O godzdnie 13,30 f. ności łódzikiej nie byŁo życzliwe. Może było· 
„Cewka". by mniej gwjzdów przy ukaumu się gości 

UWAGA, STUDENCI PEPEROWCY WY­
DZIAŁU HUMANISTYCZNEGO! 

Dnia. 2 marca 1948 0 godzinie 20-ej odbę 
~_..~ sd~ ziebranle w lokalu Dzielnicy Sródmie 
Ś<li~ (ul. Piot.rkowska 53, 1-e pi~tro. Obec· 
no.śó czł.onków obowłązkowa. 

BONIKOWSK!I MYSU W RIDNGU 
U gos.podar:i:y miłą lltiespodziankę zgotował 

nam Bondkow&ki. Wychowiłlllek Pisamk-iego 
w walce z Bazamikiem pokazał s.ię z ·jaik naj­
lepszej s-trony. Wakzył spil'kojnie, wykorzy­
stywał ikażd"ą okazję do ataku; nie zapominał 
o !kontrach 2 defensywy, co wszystko świa-d­
czy o ,:rm.·, a )3?I_ljkew&k.i ~yśli w .ring.u. 

w f ingu, gdyby jeszcze nie scysja, jaka miała 
miejsce przy wadz.e. Otóż ok.azało się, że je-­
den z odwa'i;ników nie był nacechowany. Po~ 
znania.cy zaraz zaprotestowali i zmu6iH gospo­
darzy do szukania innego o:dw~ika na mie~ 
ście. Kierowniclwo ŁKS•u' kontował<> to, oa:y'· 
wi~ię, nie t}".hko sporo -fatNi, ale i..." trlJclię 
nerwów. Odw<J!i.nik jednak isię z.nalazł i War­

STUDENCI PPR-owcy SEKCJI LEKARSKIEJ! ta straciła nową okazję do „&ean&i" z zielo· 

MARCINKOWSKI W DOB:REJ FORMIE 
Marcinkowski miał wczoraj -pr.z:eciwn1k.a, 

wakzące.go z oow;rotnej pozycji. Początkowo 
łodzianiilll był jakby nieco stremowany, ale 
wkrótce pr:i:y&tosował się do swego przeciw­
nitka L z.nokautował go już w pierwszej run­
dzie. Ma.rcinkowSlki w tY'm .roku :porwinien być 
powarż:nym kandydatem na mi&t!""Lll POt!Soki. 

i>nia 2.III we wtorek o godzinie 20,00 odbę 
~:;16 się w lokalu dz·ielnicy Sródmle6cie ul. 
"'f;:;trkow&ka 53, front I piętro zebranie koła 
partyjnego sekcjf lekarskiej. 

Obecność obowląrr.:kowa. 

fJW AGA, DYREKTORZY PEPEROWCY! 

W dniu 3 marca o godzinie 16-ej w św&et 
~-y ŁK PPR odbędzie się zebranie dyrektorów 
..a-cze lnych i administracyjno-handlowych na­
&tępujących branż: bawełnianej, wełnianej 1 
dzłewia'.rskiej . Ze względu na wainośó spraiw 
obecność obowiii,Zlkowa pod rygorem putyj­
nym. 

Co usłyszvmv 'lr:uJt radio 
Program na poniedziałek 1 marca . 1948 roku. 

12,04 Wi-a,domości połud.n . 1 12,09 P.rz-egląd 
prasy stołeczn ej_ ; 12,15 „Z mikrofonem po 
kra•ju'' i 12,25 Pieśni J . Galla; 12,50 (Ł) Muzy 
ka z płyt; 13,00 „Na swojską nutę''; 13,20 
P,.rzerwa; 14,00 Koncert muzyki poważne]; 
14,30 „Rewolucja paryska w 1848 roku''; 14,40 
Pogada nka sportowa; 14,50 (Ł) ,,Prezentujemy 
sławnych artystów" (płyty); 15,10 (Ł) Wycie 
czk a do Brtzezin" 15,20 (Ł) Wi·adomości lokal­
ne, 15,25 (Ł) RotzmaHości; 16,00 Dziennik; 
16,20 (Ł) „Zaga dki muzyczn-e'' ; 16,40 Recenzja 
n.owych ks iążek dla młodzieży; 17,00 Utwory 
F. Liszt a; 17,30 Przegląd tygodni·ai 17,45 RUL 
- „Ru '.:hy których nie wiotj;zimy'' - wykład 
Prof. W. Wernera; 18,00 Koncert .rozrywko­
wy ; 18,45 ,,Szalor,a'' i 19,00 Muzyka b 'kka; 
20,00 Dziennik; 21 ,00 Prokofiew - Kwartet 
sI:J.yczokowy; 21,35 „Przy głośniku"; 21,40 Mu 
izyka t aneczna; 22,45 Pi·eśni Schumana i Schu 
berta; 22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I); 22,58 
(Ł) 0141ówieni·e pro gramu lokalneg·o na jutro 
23 ,00 Ostatnie wfadorncścii 23,30 (Ł) Koncert 
życzeń (az. II)-, 23 ,59 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 

OFl~~vt 
W Klubie społ . lit. „Wieś'' Pi•otrkowska 

133 (II piętro) odbędzie s•ię we wtoirek 2.III 
rb. o godzinie 20-ej odczyt Tadem;za Drew­
n,owskiego pt. .,Młodzi prozaicy o wojnie„ 

„GDJINIA" Początek seansów: 

DZIS PREMIERA! 

nym 6tolikJem". 

WARTA NIE MYSLAŁA O ZWYCIĘSTWIJ:. 
Warciairze, jak ośwjadczył po meczu jeden 

z ich ątiemwruków, przyjechali do Łodzi z gó· 
ry nastawien.i na pora~ę. Przyjechali jednak 
z tą myślą, aiby poznać dokładnie swego prze· TAJBMN:ICA„. NH:WADZ-IŁA 
ciwnika i UCZY'nić wszystko, aby w Poz.nan~u Peiny triumf Ł~-u ipo;psuł Nlewad.ził. Zda.-
wywalczyć jak :najlepszy wynik. Pollllimo, źe wałoby ~ię, że łodzianin uwJerzył w końou 
do Łodzi przywieźli jeden!l6tu chłopców, w rin- w siłę 6Wej pięści d pozbył się .kompleksu '1i.ź­
gu ujrzeliśmy kh ty>llko siedmiu. Pise.rsik.i nie . flzości, który do tej pory g.o prześladował. 
wałczył, gdyż Sobczaka Wal'ta przesunęła do ' Oka,zało &ię jednak, że juQ: samo głośniejsze 
wagi półoiężkiej, l!cząc tu na pewna dwa · IUiZW\isko przeciwnik.a odbiera łodzianinowi 
punkty, a Szymura - jak przypiuszcwiśmy - · nadal ochotę i za.pał do walki. W pierwszej 
s,po1lkał się z NiewadziJem. Szymura dwa rundzie Niewadzt"ł jeszcze zdobył się na od­
punkty zdobył, a·le Sobczak mU6iał zadowolić wagę zadać kitka ,::iosów Szymurze, ałe 
się tylko jednym. Poznaniakom chodziło prze- z kazdą minutą -zapał jego sfabł. Nie będ-z:ie­
de w.szyst'ldm o te wagi. Nie ulega teraz my &oię upie?a!li, czy cios Szymury w drugiej 
żadnej wątpliwości, że w Pomaniu Szymura rundzie był w i&tociłl nie groiny, jałc twJer­
spotka się z Żylisem, a Klimecki z Ndewa.dzi· ooiło Wiielu kwiców, a.le i nam wydało &ę, że 
11111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111H11111111łm11111111111u11111111K1111111m11111t111111111111111111111111111111111111111111 

Pływackie mistrzostwa Łodzi 
zakotlczone 

Po raz pierwszy pływackie mistrzostwa 
Łodzi rozgrywano „na raty". Pierwszy dzjeń 

mistrzostw odbył się w dniu 15 ub. m. a dau­
gi w dniu wczorajszym. Przetlbiegi w )ba dni 
odbywały się rano, tak, aby finały poszcze­
gólnych konkurencji można było ik:onty.nuo­
wać w godzinach popołudniowych. 5?.fK.oda, 
że finały wc_zorajsze zbiegły się z mecze;n bok 
serrskim Warta - ŁKS, mimo, że ŁOZP m)~ 

zapewnien.ie, że zawody pięściarskie odbędą 

się w godz. przedpołudniowych. Publi~zno~ć 

na ogól doipisała, lecz nie bylo jej tak dużo, 
jaik dwa tygodnie temu. 

Przechodząc z ikolei do wyn,ików, na uwa- · 
gę zasługuje bieg na 100 mtr. stylem klasy<'z- I 
nym, w którym Nikodemski (Zjedn.) sprawił 
nie6pod:z;i.ankę, b i jąc Dobrowolski·eg-o 1Fiilm.) 
i Krogulca wynilciem 1 min. 29,2 sek. Szcre- : 
paniakówna (YMCA) w biegu na 4GO mtr. 

Co-dziennie o g~. 12, 13, 14, 15 

1.III.48 - 7.lll.48 

~biła zeszł.oroczn.y r&ord okręgu, uzysk:.i­
jąc czas 1 min. 31,1 sek. 

W ogólnej punktacji zwyciężył :Filmo­
wiec, uzyskując 305 pkt. przed RKS-em 211, 
YMCA 145 pkt., Zjed•noczonymi 80 pkt. AZS 
67, ŁKS -' 21, Włókniarzem - 3 ·J>k·t. 

Wynhlci teohniczne podamy jutro. 

Galopy pl#karzą 

ŁKS - Ziednoczone 3:1 (1:1) 
~ 

W dniu wczo.rajszym odbył siię 
na bo.isku Zjednoawrnych towa­
rzysk·i mecz piłk:arski pomiędzy 
zes.połami gospodarzy i ŁKS-u. 
Zwycięstwo u:i:yskal:a drużyna 

czerwonych 3:1. Złe war.unk-i te­
renowe utrudniały ' 'la.Wodnikom 
kontynuowanie normalnej gry. 
Często pi~karze nie mo9li się u-

. 
trzymać na lodzie, to znów w ;pe 

wnych miejscach dużo było błota„. P.rowadze 
n~e dla ZJednoozo:aych uzyskał P.ieb.teki, a 
wyrównująq bramkę zdobył Baran. Po 'ZIIllia­
n.ie S~ron W atak.u zwycięzców za&t060WanO 
·zmiany, co drużynie wy6zło na dołne. Strzel­
cem dwóch dalszyeh goa:ld okazał się Hogen­
riorf. 

PROGRA.M iGJ(TUALNOSCł kraiowych i zagranicznych Nr 1 
P. K. P'." Nr 9-48 
POW O DZ 

GJMNASTYKA DLA WSZYSTKICH 
POŁOWY' DALEKOMORSKIE 

LIS I DZBAN 
Cena biletów na wszystkie mlejsoa 35 zł. 1473-k 

Zawody prowadził p. Górsk~. Publkz·~ośd 
zebrało flię około !.500 osób 

łodzianin jakoś dziwnie l;kko zeriwał flię, gdy 
sędzia dolicz.ył do ośmiu... Ale :pozostanie to 
tajemnicą Niew.adzile.. 

Jeśli chodzi o ogólny wynik meczu uważa· 
my, że był on do.l<l<adnym odzwierciadlen!.ein 
stosunku sił . Pewne zastrzeżenie morilnaby 
mieć jedynie do wyniku walki Zylis - Sob· 
czak. W Poznaniu niewątpLiwie walkę wygrał­
by Sobczak, ;przy czym łodzianie nie mo9lib.y 
się specjalnie czuć pokrzywdzeni. 

• PRZEBIEG W AU( 
WAGA MUSZA 

Kamińflki zwyoęu. Liedkego. Kammskł 
przewyższał pozna.niaka :przede w>Szystkim kotn· 
dycją fizycz.ną. Liedke wyprowadzał jednak 
leipiej ciosy, przytomnie ikcn·trował ~ pokazał 
się z jak najlepszej strony. Kamińs.ki cały 
czas walczył z półdystansu i w trzeci-ej run­
dzie ·ta.k zmęczył przeciwnika, że sędzia ode­
słał poznaniaka do rogu pn:ed gong-dem. 

WAGA KOGUCIA 
Stasiak walczył znów niezdecydo,wanie. Wy· 

czekiwał przez trzy starcia na atak Szyma·ń· 
ski-ego, 6am rzadko wy.k~ując inicjatywę. Du· 
żo tańca - mało wa·lki. Zwycięstwo Stasiaka 
nieznaczne. 

WAGA PIÓRKOWA 
Marcirumwski w pierwszej chwili 111adfliewa. 

się na :prawą p.rostą Sobikowiaka. Za chwilę 
nas·tęp-uje ostra wymiana ciosów w doJne par· 
tie. Marcinkowski !inkasuje dwa ciosy w żo­
łądek, zwiększa jednak tempo, tra.fi·a półsier­
ipem w "szczękę i Sobkowiak nieiprzy·tomny pa­
da na d-eski. Podnosi &ię wprawdzie, ale s~ 
dzia nie dopuszcza do ma6akry. 

WAGA LEKKA 
Bollliikow&k.i. najsłabszą miał pierwszą run· 

dę. W drugim słarciu kontry Bonlilrowsk,iego 
s_ą coraz celniejsze, łodzianin sam często ata­
kuje z powodzeniem. W 1trzecim starciu ło­
dzia.n.in-0wi wychodzą serie. l;laza.rnlk zaczyna 
pływać. Zwycięstwo Bonikow6kiego zupełni• 
przekonywując-a. 

WAGA POŁSRE<DNIA 
Olejnik 1>rzez cały niemal cres wałcz.y le-­

Wił ręką. Adamski, jakkolwiek wydaje się być 
si1niejs.zy, nie potrafi go, mimo dłuższ.yoh rąk, 
utrzymać na <iysta.m;. Ciosv Olej.niilta na;bie­
rają coru większej g[ły. Pomi,mo, ~e Adam· 
ski w trzeciej rund:lli• był nieco lepszy, nit 
w poprzednich, zwycięstwo O!ejni·ka nie bu· 
dziło żadnych zas\Jrzeżeń . 

WAGA POŁOIĘŻKA 
Pulblic.zność koniecznie domag.Ma. 6ię od 

Żylisa nokautu. Sobczak był jednak za fleybki 
dla eks.wHruianina. Żylis chodził po ringu z.a 
wo-lno li .rzadziej ·trafie&. Wynik r.emis<CJ'WllY' nie­
co naciągnięty. 

WAGA OIĘżIC~ 
Niewad7iit walczył z SzYJillUrą inie całe dw!e 

rundy. W rpierwszej łodz.ianin by~ teii na des­
lka.ch, ale podniósł się. W drugi~j • ~ 
trafia w dołek podpiersiowy łocbianine. Nie­
wa-dził pa.da. i podrywa isię nieco u. poźno, 
Sędzia od6yła go do rog.u i ogłasza zw.fcię­
istwo Szymury przez k. o. 
Blilfłl l " lilłlllllłłtl!'lltl '1'1M!f.lłllf'l 1 il l•Mliłulloll ' iłl'U•~Jltltlft!ł<ll'lll!l'1łillfillllll!r.IMłllfłlll 

Tęcza 11rzee·rywa w · ltlRlłll 
Grymła pek11ał Skierkę w R1t0z1 

tewuzyski 11 
GDAŃSK (obsl. włt). 

W obecnoośei 3.000 wi­
dzów odbył się w sali 
stoczni gdańskiej me<:Z 
ook.iSer&kJi Z 5el'iJi !rOZ.. 
grywek o diruriynowe 
mis.trwistwo Polski -
'Fęcza - MKS. S:pot!k.a­
nie zakończyło się za­
służonym rz:wycięs.twE\ID 
Mi•licyjn. KS w stosun­
iku 10:6, przy czym 
Skierka fMKS) oddał 
!P'llnkty walkowerem. 

Wyniki iposzc:riegoo­
nych wa•lk: (nia pierw­
szym miejscu za.wodn1· 

cy MKS) Sow1ńs.k1 wy.grał zdecydowanie z 
Be-dna.rkiem, Gi9n~ pokonał wysoko Ma.tec­
k-i.eg-o, Antkiewicz ipoikonał w trzeciej fUi!ldzie 
pr.zez techniczny ik.o. Ju.rikra. W walce towa­
rzyskiej Grym.in ziwyciężył Skierkę, który 
miał nadwagę. Iwańskti pok<0nał Mazma, Trzę 
sow~i zdobył pwikty w. o. z powodu braku 1 

przeciwnika, Szyma:n.lkiew.icz w drugiej minu­
cie pierwszej rundy znoikautował Jmec*a, 
Zieliński uległ na t>unkty Jaskóle. 

Żniwo rekordów 
w Olsztynie 

Podczas zimowych leik.koa·tlety=ych mi­
strzostw Po-Iski w Olszt}'llh w drugim dniu 
zawodów pobi·ty został [ekor-d PoJfl~i: SO m. 
płotki pań Panner-.; (Gdańsk) . uzyskała czas 
8,2 sek, skok w dal Moderówna (Łótlż) 5.16. 
60 m. "Dań Moderówna (Łódź) - 8 seS, 
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